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w ierzę  w św ięty  k o Sc ió ł  
POWSZECHNY

(ciqg dalszy)

Co to je st K oscio ł?
K o scio ł K a to lic k i czy li P o w sz ec h n y  je s t  to  sp o łeczn o sc  c h rz e ś ­

c ija n , k tó rz y  w y z n a ją  je d n a  w ia rę , p r z y jm u ją  je d n a k o w o  S a k ra ­
m e n ty  sw . i p o d le g a ją  je d n e j  p ra w o w ite j  w ła d z y  k o śc ie ln e j 

C o to  z n ac zy ?  W iec ie  ju z , ze K o śc ió ł z a ło zy ł P a n  Je z u s  w  ty m  
celu , a b y  lu d z io m  u ła tw ić  z b a w ie n ie . K o sc io ł w ię c  je s t  z w ią z ­
k iem , je s t  o rg a n iz a c ją  r e lig i jn ą ,  b o  m u  p rz y św ie c a  cel czysto  
r e l ig i jn y :  z b a w ie n ie  w ie c z n e  ty ch , k tó rz y  do  n ieg o  n a le ż ą  T y m  
s ię  te z  K o scio ł ro ż n i od  p a ń s tw a  B o w ie m  i p a ń s tw o  k a ż d e  m oż­
n a  n a z w a ć  z w ią z k ie m  lu d z i, k tó rz y  p o d  p rz e w o d n ic tw e m  p a n u ją ­
cego  d ą ż ą  d o  szczęsc ia  tu  n a  z iem i 

W  o k re ś le n iu  K o śc io ła  p o d a n e  są  d a le j  ś ro d k i, p rz y  po m o cy  
k to rv c h  c z ło n k o w ie  K o śc io ła  m o g ą  o s ią g n ą ć  sw o j ce l g łó w n y , 
z b a w ie n ie  w ie cz n e , a  są  n im i w y z n a w a n ie  ty c h  sa m y c h  P r a w d  
W ia ry  i p rz y jm o w a n ie  ty ch  S a m y ch  S a k ra m e n tó w  św . W ła śc i­
w ie  g d y b y śm y  c h c ie li ła tw o  z a p a m ię ta ć , co to  je s t  K o sc io ł K a ­
to lic k i,  to  m o g lib y śm y  p o w ied z ieć , k ro tk o : je s t  to  z w ią z e k  r e l i ­
g ijn y , za lo zo n v  p rz e z  P a n a  Je z u sa , a b y  lu d z i p ro w a d z ił  d o  z b a ­
w ie n ia .

N asz  K o sc io ł K a to lic k i m o żem y  p o ro w n a c  do szko ły . N a  sz k o ­
le  je s t  n a p is :  ..SZ K O Ł A  P O D S T A W O W A  N R  123“ K a z d v  u czeń



c h o d zący  do  „ sw e j"  szk o ły  z aw sze  z d u m ą  m o w i: ..To je s t  m o ja  
szk o lą" .

A le  szk o ła  to  m e  ty lk o  sam  g m ac h  S zk o ła  — to  p rz ed e  w sz y s t­
k im  d z ieci, k tó re  do  d a n e j  szk o ły  ch o d zą . J a k  p ię k n y  to  w id o k , 
k ied y  k i lk a d z ie s ią t  d z ieci lu b  k i lk a se t  p a ra  za p a ra  k la sam i 
id z ie  n a  sp a c e r, n a  w y c ieczk ę  M ó w im y  w te d y : S zk o ła  n r  123 
id z 'e  n a  w y c iec zk ę  N ie  m y ś lim y  w te d y  o  g m ac h u  szk o ln y m , bo 
te n  p rz ec ie z  ch o d zic  m e  m oze. a le  m ó w im y  o  m lo d z iezy . k tó ra  
s ta n o w i d a n ą  szkolę.

A  w ięc  o d ró ż n ia m y  szk o lę  n r  123 ja k o  g m ac h  i ja k o  dzieci.
A le  czy ty lk o  sa m e  d z ieci s ta n o w ią  szk o łę?  N ie  B ez k ie ro w ­

n ik a  i n a u cz y c ie li n ie  b y lo h y  szko ły . A le  c z y .m o z n ^  z a te m  po ­
w ied zieć . ze n a u cz y c ie le  i k ie ro w n ik  s ta n o w ią  szk o łę?  N ie. bo  
n a u c z y c ie le  m u szą  uczyc  kogoś K o n ie cz n e  są  z a te m  d z iec i. A 
w ięc  w id z im y , ze sz k o ła  to  dz ieci i n a u c z y c ie le  z k ie ro w n ik ie m  
n a  czele

Z u p e łn ie  p o d o b n ie  je s t  w  K o śc ie le  K a to lic k im . P rz e z  K o scio ł 
ro z u m ie m y  ś w ią ty n ię  d re w n ia n ą  lu b  m ś ro w a n ą .  A le  p rzez  K o s­
cio ł ro z u m ie m y  p rz e d e  w szy s tk im  w ie rn y c h  1 p rz e lo zo n y c h : b i­
sk u p ó w  i k a p ła n ó w .

N a u cz  s ię  d o k ła d n ie  o k re ś le n ia , co to  je s t  K o scio l, a b y ś  u m ia ł 
(u m ia ła )  o d ro z m a c  k o sc io ł ja k o  g m ach  i K o scio ł ja k o  o rg a n iz a c ję  
r e lig i jn ą  K s. E. K .

O s t r a s z l iw y c h  m o r s k i c h  dz iw aub  O d a le k im  p i ę k n y m  k r a j u ,

N ad  m o r z e m  m e w a  leci 
i n a  fa li  le k k o  s iada . . .  
S t a r y  r y b a k  w iąże  sieci  
i b a j e c z k i  o p o w i a d a :

O k o r s a r z u  — r o z b ó j n i k u .
0 p o t w o r a c h  o  d w ó c h  g ło w a ch
1 o d z ie tn y m  laLarfiiKu, 
co ro z b i tk ó w  w y r a to w a ł .

i o z a m k u  z a t o p io n y m ,  
s k ą d  sic c z a s em  w y d o b y w a  
s m u t n y  d ź w ięk  z a k l ę ty c h

o s y re n ie  ś p iew a ją c e j . . .
D u z o  r y b a k  u m ie  b a je k ,  
m o ż n a  s lu c h a c  ich  bez  k o ń c a !



Historia prawdziwa

P O R U C Z N IK  sp o jrz a ł  na  m a ry n a rz y . P a trz y ły  n a  n iego  
oczy  z w ęż o n e  w  n a p ię c iu , tw a rz e  tro c h ę  b la d e , a le  sp o ­
k o jn e . s ta n o w c z e  i z d e c y d o w a n e  n a  w szy s tk o . A w ięc  

za  p a rę  g o d z in  p o d e jm ą  p ró b ę  u c ieczk i. K a żd y  w  m y śli p rz e b ie ­
ga! p o w ie rz o n e  m u  z a d a n ie . T rz e b a  d z ia ła ć  p re c y z y jn ie , bez­
b łę d n ie  i ro z w a ż n ie . N a jm n ie js z a  n ie d o k ła d n o ść  o z n acza  f ia sk o  
ry z y k o w n e g o  p rz ed s ię w z ię c ia .

Z n u d z o n y  w a r to w n ik  e s to ń sk i p rz e c h a d z a ł s ię  p o w o li po  n a ­
b rzeżu . Z ie w n ą ł k i lk a  razy , o trz ą s a ją c  się  z c h ło d u  w rz e śn io w e j 
nocy . M a t O le jn ik  i S w 'ieb o d zk i o p a rc i o re lin g  p rz y g lą d a li  m u  
się  z  u d a n y m  z a in te re s o w a n ie m  i w sp ó łczu c iem .

—  N u d n o , b ra c ie , i w ie je , co ?  A n o c  ja k a ś  t ak a  n ie p rz y ­
jem n a ...

Z a g a d n ą ł  je d e n  z n a sz y ch  w a r to w n ik a .  E sto ń czy k  w  o d p o w ie ­
dz i u śm ie c h n ą ł  s ię  sze ro k o . P o  k ró tk ie j  p o g w a rc e  d a l  s ię  p rz e ­
k o n ać , że w ła śc iw ie  n ic  n ie  s to i n a  p rzeszk o d z ie , a b y  w sz e d ł n a  
p o k ła d  i z a c ią g n ą ł  s ię  p a p ie ro se m  w  o s ło n ię ty m  o d  w ia tru  
k ąc ie .

G d y  E sto ń czy k  z n a la z ł  s ię  n a  p o k ład z ie , o b a j n a s i m a ry n a rz e  
sz y b k o  i s p ra w n ie  z a m k n ię li  z d u m io n e g o  ta k im  o b ro te m  s p r a ­
w y  w a r to w n ik a  w  p o m ie sz cz e n iu  pod p o k ład e m . Z d u m ie n ie  jeg o  
b y ło  ty m  w ię k sz e , że z a s ta ł  ta m  ju ż  ro z b ro jo n e g o  i u n ie ru c h o ­
m io n e g o  o f ic e ra  e s to ń sk ieg o , k tó ry  d y ż u ro w a ł w  c e n tra l i  p rz y  
te le fo n ie .

T e ra z  t r z e b a  d z ia ła ć  b ły sk a w ic z n ie . P rz e c ię to  k a b le  e le k try c z ­
n e  i p o r t  p o g rą ży ł s ię  w  c ie m n o śc ia ch . P o d  o s ło n ą  n o cy  p rz e ­
c ię to  c u m y  i z w o ln io n o  o k rę t  z  u w ięz i. „ O rz e ł“ d rg n ą ł  i w o ln o  
ru sz y ł ku  w y jśc iu  z p o rtu .

N a g le  — c iszę  n o c n ą  p rz e rw a ły  s e r ie  k a ra b in ó w  m aszy n o w y ch . 
P o  k i lk u  s e k u n d a c h  o d e z w a ła  s ię  s a lw a  z a a la rm o w a n e j  a r ty le r i i  
n a d b rz e ż n e j.



A  w ię c  z b y t  sz y b k o  d o s trz e ż o n o  u c ieczk ę . O s tre  ś w ia t ła  r e f le k ­
to ró w  s k ie ro w a ły  s ię  w  s t ro n ę  „ O r ła “ . N a  d o m ia r  z łego  w  w ą s ­
k im  k a n a le  p o r to w y m  o k rę t  w sze d ł n a  fa lo c h ro n  K a p i ta n  G r u ­
d z iń sk i z z a c iś n ię ty m i k u rc zo w o  rę k o m a , b la d ą  tw a rz ą ,  sk u p io ­
ny , s k o n c e n tro w a n y , rz u c a ł  sz y b k ie  ro z k az y . C hoć  sy tu a c ja  b y ła  
n ie o m a l b e z n a d z ie jn a  — h a r t  d u c h a  i w o la  załog i zw y cięży ła . 
O R P  „ O rze ł"  w o ln iu tk o  z szed ł z fa lo c h ro n u  i z ac zą ł s ię  z a n u ­
rzać . T e ra z  b y ł  b e zp iec z n y . K to ś  o ta r ł  p o t z czo ła, k to ś  w e ­
s tc h n ą ł  g łęb o k o  i z  u lg ą . P a d ło  p ie rw sz e  s ło w o  w y p o w ie d z ia n e  
z a c h ry p ły m  g ło sem  ze śc iśn ię te g o  je szc ze  g a rd ła . W szyscy  p a ­
trz y li  n a  sw eg o  d o w ó d cę . K a p i ta n  G ru d z iń sk i  czu ł, że t r z e b a  coś 
p o w ied z ieć , że  coś t rz e b a  p o w ie d z ieć  c iep ło  i s e rd e c z n ie  sw y m  
d z ie ln y m  m a ry n a rz o m . T ru d n o  b y ło  z n a leź ć  o d p o w ie d n ie  sło w a . 
P o d n ió s ł w ięc  ty lk o  rę k ę  d o  d a sz k a  i ła m ią c y m  się  ze  w z ru sz e ­
n ia  g ło sem  p o w ie d z ia ł:

— D z ięk u ję . W asza  p o s ta w a  b y ła  g o d n a  p o d z iw u !
O czy  zaś k a p i ta n a  p a trz y ły  s e rd e c z n ie  i c iep ło . W  ty m  m o ­

m e n c ie  k to ś  z  za ło g i p rz e rw a ł  p o d n io s ły  n a s t ró j ,  p rz y p o m in a ją c
0 z a m k n ię ty c h  E s to ń cz y k ac h . Ś m ie c h o m  i k p in k o m  n ie  b y ło  
k o ń ca . P o k le p y w a n o  ic h  d o b ro tliw ie  i b ez  z ło ści ż a r tu ją c :

— N o co, c h ło p a k i?  m ie liś c ie  n ie  b y le  j a k ą  o k a z ję  i h o n o r  n ie ­
m a ły  o d b y ć  p rz e ja ż d ż k ę  p o lsk im  o k rę te m  w o je n n y m . O j! B ę ­
d z ie c ie  s ię  m ie li  czy m  c h w a lić  p rzez  d łu g ie  la ta !

E sto ń scy  m a ry n a rz e  n a k a rm ie n i ,  z a o p a trz e n i  w  p ie n ią d z e
1 ż y w n o ść  z o s ta li w y sa d z e n i n a  lą d  u  w y b rz e ż y  G o tla n d u .

N a  ty m  je d n a k ż e  n ie  z ak o ń c z y ły  s ię  k ło p o ty  o k rę tu .
K ie ro w a n ie  o k rę te m  b e z  m a p  i p rz y rz ą d ó w  n a w ig a c y jn y c h

w y d a w a ło b y  s ię  w p ro s t  n iem o ż liw e . D z ie ln i m a ry n a rz e  p o k o ­
n a li  i tę  tru d n o ść . P o r. M o k rsk i n a ry s o w a ł z  p a m ię c i z a ry s  w y ­
b rz e ż y  B a łty k u  i m ap a  ta  o d d a w a ła  d o w ó d cy  n ie o c e n io n e  u s łu ­
gi. P o n a d to  n a le ż a ło  w zm ó c  czu jn o ść , gd y ż  n ie p rz y ja c ie lsk ie  
o k rę ty  i lo tn ic tw o  ro z p o cz ę ło  p o sz u k iw a n ia  ..O rła " . W  n ie s p rz y ­
ja ją c y c h  w a ru n k a c h , p rzy  k o ń c zą cy m  się  z a p a s ie  p a liw a  i w o ­
dy  — k p t. G ru d z iń sk i  w y p ro w a d z ił  o k rę t  w  d n iu  11 p a ź d z ie rn ik a  
n a  M o rze  P ó łn o c n e  i w re sz c ie  z a w in ą ł  do  a n g ie lsk ie g o  p o r tu  
w  R o sy th . P o lsk a  b a n d e ra  p o w ie w a ła  n a  m aszc ie , a  s ła w a  C zy­
n u  za ło g i „ O r ła '1 n io s ła  s ię  p o  św iec ie . H is to r ia  ta  je s t  i b ę d z ie  
c h lu b n ą  k a r tą  w  d z ie ja c h  p o lsk ie j m a ry n a rk i  w o je n n e j .

JA D W IG A  K O PR O W SK A



C Z Y  U M I E S Z  B Y C  T A K I M ?

W K L A S IE  je s t  le k c ja  ry su n k ó w . G ło w y  d z iec i p o c h y la ją  s ię  
n a d  z e szy tam i, w  k tó ry c h  w id a ć  ju ż  tu  i ó w d z ie  k o lo ro ­
w e  d o m k i. ta k ie  w ła śn ie , ja k ie  d z iec i o g lą d a ły  n a  o s ta tn io  

z o rg a n iz o w a n e j w y s ta w ie  m a k ie t  p o k a z u ją c y c h  w  przyszłości 
Szczecin .

W  z eszy c ie  J u r k a  w s z y s tk ie  d o m k i są  je d n a k o w o  sz a re .
— Co, n ie  m a sz  k re d e k ?  — p y ta  z d z iw io n y  W ie siek , k tó ry  s ie ­

dzi z J u rk ie m  w  je d n e j ław ce .
— Nie mam.
— T o czem u  m i n ic  n ie  p o w ie d z ia łe ś?  P rz y n ió s łb y m  ci sw o je  

s t a r e  k re d k i  z  d o m u . S ą  tro c h ę  p o ła m a n e , a le  m o ż n a  z n ic h  je s z ­
cze  k o rz y s ta ć . M n ie  ju ż  są  o n e  n ie p o trz e b n e , bo  m a m  n o w e  o d  
w c z o ra j — p o w ie d z ia ł  W ie siek  i p rz y s u n ą ł  do  s ie b ie  p u d e łk o  
n o w iu te ń k ic h  k re d ek .

L e k c ja  t r w a  d a le j .  D zieci ry s u ją .  P o  c h w ili W ie s iek  zn o w u  
m ó w i d o  J u r k a .

— P o  o s ta tn ie j  le k c ji  p rz y p o m n ij m i. to  j u t r o  ci p rz y n io sę  sw o ­
j e  s ta r e  k re d k i,  do b rze ...

J u r e k  n ic  n ie  o d p o w ie d z ia ł.
R o zm o w ę k o leg ó w  u sły sz a ł J a n u sz , k tó ry  w s ta ł  i z w ró c ił  s ię  

d o  p a n i  n a u c z y c ie lk i:
— P ro sz ę  p a n i, czy m o g lib y śm y  s ię  z W ie śk iem  z a m ie n ić  m ie j­

sc a m i?
— A to  d laczeg o ?
— B o chcę , a b y  J u r e k  k o rz y s ta ł  ró w n ie ż  z  m o ich  k re d e k , gdyż  

on  n ie  m a, w ię c  b ęd z ie  n a m  w y g o d n ie j...
— P ro sz ę  p a n i, J u r e k  je s t  r e p a t r ia n te m  i je szc ze  n ie  k u p ił  so ­

b ie  k re d e k  — p rz y p o m n ia ł  p a n i G en ek .
— D o b rze , z a m ie ń c ie  s ię  — z g o d z iła  s ię  n a u cz y c ie lk a .
W ie s iek  s ia d a ją c  o b o k  J u r k a  p o d su n ą ł m u sw o je  k re d k i  j p o ­

w ie d z ia ł:
— P ro szę  cię. T o d o b ry  g a tu n e k . U ż y w a j, m a lu j  ja k  sw o im i, 

zo b aczy sz, ja k ie  d a ją  ś lic z n e  k o lo ry ...
M A R IA  SU H A K
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JA K  D A LLKO  DO ŚR O D K A  ZIEMI?

G d y b y  i u u z i e  p rz e w ie rc il i  o tw o r  a z  do  j e j  ś ro d k a , g łęb o k o ść  
jeg o  w y n io s ła b y  6380 k m  C zło w iek , k tó ry  o p u sz c z a łb y  s ię  na  
d n o  te j  s tu d n i  z p rę d k o śc ią  5 k m  n a  g o d z in ę , z n a la z łb y  s ię  w  
ś ro d k u  Z iem i d o p ie ro  po  u p ły w ie  oko ło  2 m ie s ię cy  i to  p o ru sz a ­
ją c  s ię  bez  p rz e rw y  d z ień  i noc

N a jg łę b sz e  k o p a ln ie  n ie  p rz e k ra c z a ją  2,5 k m  g łęb o k o ści.

CZY ZIEM IA SIĘ PO R U SZ A ?

S ta ro ż y tn i  G re cy  w ie rz y li,  że S ło n ce  — to  bóg  H elios, k tó ry  
k a żd e g o  r a n k a  w y ru s z a ł n a  sp a c e r  po  n ieb ie  w  o g n is ty m  p o w o ­
z ie  z a p rz e z o n y m  w  sło n e cz n e  k o n ie . W ieczo rem , gdy  k o n ie  by ły  
zm ęczo n e , o p u szcza ł s ię  pod  z iem ię .

U czen i a s tro n o m o w ie  w  ta m ty c h  c za sa ch  n ie  w ie rzy li je d n a k  
w  p o d o b n e  leg en d y . W y o b ra ż a li so b ie  n ie b o  ja k o  k ry sz ta ło w ą  
k o p u łę , do  k tó re j  p rz y m o c o w a n e  są  g w ia zd y  w ra z  ze S ło ń cem ,
i k tó ra  o b ra c a  s ię  ra z e m  z n im i w o k o ł n ie ru c h o m e j Z iem i P o ­
g lą d  te n  je d n a k  o b a lił  n a sz  p o lsk i a s tro n o m  M ik o ła j K o p e rn ik  
w  X V  w D o w io d l on, ze  Z ie m ia  je s t  je d n ą  z p la n e t  i ze w ra z  
z n im i o b ie g a  S io n ce

T eo rię  K o p e rn ik a  p o tw ie rd z ił  G io rd a n i  B ru n o  — uczo n y  w ło s­
ki w  X V I w  G ło sił on  p o n a d to , ze g w ia zd y  są  d a le k im i s ło ń ­
cam i i ze ta k ic h  u k ła d ó w  ja k  n a sz  u k ła d  s ło n e cz n y  je s t  w e  
w sze ch sw iec ie  n ie sk o n c z e n ie  w ie le

P o n ie w a ż  n a u k a  ta  b y ła  sp rz e e z n a  z tym , czego n a u c z a ł  K o s­
cio ł rz y m sk o k a to lic k i — B ru n o  z o s ta ł o sa d z o n y  w e  w ię z ien iu , 
a  po  o śm iu  ła ta c h  sp lo n y  na  s to s ie  w  1600 r

N a u k ę  K o p e rn ik a  i G io rd a n a  B ru n a  g ło sił n a d a l  i ro z w ija ł  
G a lile u sz , w ie lk i u czo n y  w ło sk i w  X V H  w ., k to re g o  p o g ląd y , 
ta k  JaK p o g ląd y  K o p e rn ik a  i B ru n a . K oscio ł rz y m sk o k a to lic k i 
u z n a ł za  h e re ty c k ie  i u n ie m o ż liw ia ł ich  ro z p o w sz e c h n ia n ie

JA K A  JEST RÓ ŻNICA M IĘDZY G W IA ZD A M I 
A PL A N E T A M I?

G w ia z d a  je s t  ro z z a rz o n v m  i św ie c ąc y m  c ia łem  n ieb ie sk im , 
a  p la n e ta  n ie  m a  ś w ia t ła  w ła sn e g o , lecz  ty lk o  o d b ija  s w ia u o  
s ło n eczn e

O p ró cz  d u zv ch  p la n e t, m am v  jeszcze  ty s ią c e  m a ły c h  p la n e t  
z w a n y c h  p la n e to id a m i



L O G O G R Y F  O W O C O W Y

Z nazw  n arysow an ych  ow o co w  w e źc ie  po jed n ej literze , a  n a ­
stęp n ie  u łóżcie  z n ich  im ię  d z iew czyn k i.

C yfry p orządkow e w sk a zu ją  ro w n o czesn ie , k tórą literę  na leży  
w ziąć  z dan ego  w yrazu .

R o zw iązan ie  na leży  nadsy łać w  ciągu  dw óch  tygod n i od u k a­
za n ia  sie  tego num eru  „R odziny", dop isu jąc  na kop ercie  
„O woce".

M iędzy autorow  p ra w id ło w y ch  rozw iązań  zostaną  rozlosow an e  
p ięk n e  i c iek a w e  nagrody książkow e.

M G  R U D Y

N agrody k sią żk o w e za p ra w id ło w e  rozw ią za n ie  „K onikow ki"  
otrzym ują:

B u c ia k  G rz eg o rz  K onin . W e lb e r  G ra z v n a , P iła  — K oszyce. 
G o ra  E w a. W arszaw a — 91. Z a p ła ta  J a n  L eszno W lkp. N o w ak  
G rzeg o rz , Sk rzetus p-ta  R yczy wo>. S o k o ło w sk i C z es ław , K lu cz­
bork. M a tu sz e w sk a  E lż b ie ta . S osn ow iec. S m u g a  B o żen a , Szezecin . 
P o ra d z in s k a  E lż b ie ta  K ram sk. S ta d m c k  B o le s ła w  Środki pow . 
K rasn ystaw .


